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O uſzczęśtiwientu Pol/ki. Rozdział VII.

IV] le  Wątpię ażeby w cudzych Kra- 
T- a iach nie znalazło fię wiele Ofob 
przeświadczonych o tym, że umieję­
tności y  Nauki dopomagai§ wiele do 
ſzczęścia powfzechnego, ale u nas 
ieſzcze znayduie fię wiciu nie rozu­
miejących iak wiele one pomnażają 
poiytkow dla dobra poſpołitego. Dla 
czego względem tych należy roztrzą- 
Ihgć, iak wiele umiejętności y Nauki 
potrzebne fą do pomyślności Polflu.

Rozum y doświadczenie pokazuią 
razem, iak wiele umiejętności y Na­
uki uſzczęśliwiaią Farifiwa, Są to 
lakoby ingredyencye z których zapra- 
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wienia formuie fię Elixyr daiący fify 
zdrowemu rozumowi, y przynofzący 
ukontentowanie we wfzyftkich Sta­
nach, z których złożona ieft Rzecz** | 
poſpolita, tak dalece że każdy mó­
wić może, iż mu ieft dobrze na świę­
cie według lego ftanu, byle tylko k |j 
ſwey włafney winy niedał chciwości, 
zazdrości, y innym nierządnym na­
miętnościom, mieſzać fwego uſzczę- 
śli wienta.

Ziemia ieft zatana potopem nic- 
fzczęśliwości, z których iedne pocho­
dzą z poftanowienia iftotnego natury, 
drugie ze złego ſpoſobu rządzenia fię 
Nas ſamych, a częśćig ze złości in­
nych ludzi. Iakieyże mocy rozſąd- 
ku y rozumu, iak wiele umieiętności 
y ſztuki potrzeba do przewidzenia, 
uprzedzenia y zatamowania, ile mo­
żności, tych hurmem ciſnących frę nie- 
ſzczęść y nierządów? do odwrocertia 
onych na ten czas, kiedy nas zaftr.a- 
ſzaią? a ieżeli nie można ich fię cale 
uchronić, zażycia przynaymniey ſku-

tecznego
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o czn eg o  lekarftwa? Lud profty y 
bez żadnego doświadczenia, ma 
Wzrok bardzo ciemny, y Prawidła 
bardzo oboiętne, żeby mogi bydź 
do tego zdolnym. Sami tylko ucze­
ni, y ci którzy biorą wzor z dobrego 
rządu, mogą dokazać, albo też ktokol­
wiek w niedoftatku Xiążek uczył fię 
wielkiey Xięgi świata, y połączą z 
fzczerą a wyfoką biegłością, wiele 
gorliwości y dobrey w o li ,  bez czego 
wſzyftko ieft nic nie warto.

N ie  potrzeba nam daleko zachodzić, ani w y -
.kiwać przykładów Hiſtoryi obcych, do po­

twierdzenia fkutkow nieumiejętności y  rozumu. 
N ie  tayno Nam ieft, źe byliśmy w proftocie tak 
iako inne Europeyfkie Pańftwa w Dzieſiątym  
wieku, y  ledwie naſze D zie ie  przeftaią bydź ba­
jeczne od Rządu Mieczyjſawa pierwſzego, Xi§-  
żęcia Chrześeiańfkiego. Hiftorya nas uczy, źe 
w  o w y m  czafie y dawniey ieſzcze wyftgpki  
bezkarne tryum fow ały , b y ły  to tylko 1'atne 
prześladowania, w oyn y , okrućieńftwa, y  niefta- 
fość w umylfach, ze w ſzyſlk ieh  ftron wzmagali 
lię Tyrani m niey albo w ię c e y  możni, a do tych  
wſzyftkich nieſzczęśliwości łą czy ły  fię zbytki  
do wiary niepodobne, atoli prawdziwe, n ey ſza -  
leń ſzego  Fanatyzmu. T  o^g r u b i i u ńft w o trwało  
v  u nas, y  w całey Europie aź do czternaftego 
""deku, w którym Nauki znowu odrodziły lię. ' 
N iem ożn a  przeczyć źe czaſami mimo takiego

grubi-



grubiiańftwa, ludzie kontenci byli ze ſw ego  
ſzczęścia, a to pochodziło z roftropnego Rządu 
niektórych dobrych Xi§^ąt, iako u nas Mieczyfta-  
\va Pierwſzego, Kazimierza P ierw ſzego y  L e-  
ſzka Białego. B oieźel i  mądrość, ktorey n iem a  
Poſpolftwo, znayduie fię w Oſobie Panuiącey, 
doſyć ieft do utwierdzenia ſprawiedliwoćci, zgo­
dy, y  obfitości, które ſą tak potrzebna do uſzczę- 
śliw ienia Pańftwa. Ale iak(koro nauki zaczęły  
fię odradzać, wypowiedziano też także w oynę  
Baykom śmiefznym, oſzukaniom, zarzutom pró­
żnym  a nieużytecznym, y  wſzyftkim niedoſko- 
nałościom, głupftw om , które ſw e  m ia ły  .wzię­
c ie  w  wiekach poprzedzających. Na ten czas im 
bardziey poftępowano w  urtiieiętnościach y  ſztu- 
kach, tym w ie c e y  przeczyſzczały fię o b y c za ie :  
U  nas za Króla Kazimierza W ielkiego zaczgto 
wychodzić z grubiańftwa. Ten Kroi prawdzi­
w i e  W ielk i,  pierwſzym b y l  Prawodawcę) w Pol-  
ſzcze, który p.racował nad uftanowieniem przy- 
zw oitey  ſprawiedliwości, na ten czas wyftępki  
nie śmiały iak przedtym podnofić g ło w y ,  mądre 
l e g o  Rządy coraz fię bardziey wzmacniały, a 
ſprawiedliwość panowała,

N ayw ięk ſzy  iego przymiot należał' na tym,  
źe ſzukał zaffuźonych, opatrywał Ich, y  nadgra- 
dzal onym. G d yb y  Ńaſłępcy J e g o ,  L u d w ik  
Kroi W ęg ier fk i ,  Jagjełło y  Synowie Jego  
W ład y f la w  z Kazimierzem, mogli b y l i  naśla­
dować Kazimierza W ie lk iego  , bylibyśmy ro-  
wno poftąpili w obyczaynoścj umieięrnościach 
y  ſztukach dla dobra poſpolitego,- iako inne N a­
rody Europeyfkie, ale nie umiarkowana wof-  
nos’ć rodząca fię na ten czai,  zaczynała i u ł  ta­
m ow ać ſzczęście, a w ię c e y  nabrała mocy pod 
Janem Olbrachtem Królem nieuibieigtnym y

w ychc-
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w ychowanyn[i w  przeſądzeniach żdania przez 
ſw ego  Nauczyciela Kallimacha; bardziey ieſzcze 
pod Alexandrem, tak dalece źe ſamemu Prawu  
Bolkiemu w brew poſzła względem  zaboyftwa. 
Pod Zygmuntem dopiero Pierwſzym zaczęła 
znowu powftawać Polllca mimo Fanatyzmu, któ­
r y  ieſzcze panował przemożnie. Nauki pod Z y­
gmuntem Auguftem pomnażały fię bardziey, y  
w ybór w umiejętnościach z innych Narodow  
ſp ływ ał na Poilkę. Battory Królem Pollkim  
zoftawſzy po ucieczce Henryka W a le z y u l ła , 
rniał upodobanie, w  rozkrzewieniu Nauk, y czę­
ścią dokazał. ale co Battory budować zaczął, 
w o yn y ,  zamieſzania, kłótnie w  Religii,  obaliły  
pomału pod Zygmuntem Trzecim, y  Syn Jego 
'Władyfław , niemiał ty le  mocy, aby il iogł ro­
zniecić tyle światła, i l e  potrzebowała Polſka. 
Nakoniec pod Panowaniem. Jana Kazimierza Oy-  
czy ina  zalana była -Lampem nieſzczpśliwości,  
y  coraz fię gorzey działo, a Epoka upadku Rze- 
czypoſpolitey  naitąpiłazEpoką Nauk. Utrapie­
nie Poiłki utwierdzone b y ło  pod Królem M i­
chałem, który fam oświadczył fię niezdolnym  
bydź do znoſzenia ciężaru Korony. B y łab y  
P ollka do oftatniego przyſzła znifzczenia, gd y­
b y  waleczność, biegłość, y  roftropność w ie l­
kiego Sobielkiego, nie faratowała Oyczyzny, y  
podnim znowu Nauki nie zaczęły fiętrochy odra­
dzać. U czyniłby  b y ł  pewnie w ię c e y  od ſw o -  
ich Przodkow, gdyb y  niezgody uſtawiczne mię­
dzy Obywatelami y zamieſzania Rzeczypofpoli-  
tey  nie  b y ły  mu przeſzkodziły, y  ku kont owi ż y ­
cia mocno go nie ſtrapiły. Kiolowie z Domu Sa- 
ſkiego Elektorſkiego, nie mieli podobnie ſpoſo-  
bności wydo&onalenia y  rozkrzewienia Nauk 
dla uftawnego zamieſzania, y  lubo pod Augu-

* flern ,
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Sera Trzecim Polika używała d ługiego  Pokoiu, 
z  rvm wſzyftkim nierząd pomału fig w m ieſzaſ,  
ponieważ żaden Seym nie doſzedł. Zdaie fie że 
Wlzechmocność Bolka zoflawiła dia naſzego  
uayłalliaw: S t a  n i s Ia w a A u g u s t a  przywró­
cenie Nauk y  umieięcności w Polſzcze, dla u- 
ſzczęśiiwienia po.wſzechnego, W ie m y  w fzy«  
ſcv ,  iako Nayiaśn-ieylzy Krol jm ć zaczął ſzcze-  
ś l iw ie  wykorzeniać niektóre bezprawia, rozpo­
rządzać naypotrzebnicyſze rzeczy dla ulzczgśli-  
wienia powfzechnego, iuź y  nauki zaczynały fię 
rozkrzewiać aż do emulacyi czyli przepychu,  
gdy na nieſzcżeście woyna domowa ( nayw ig-  
feſzy bicz dla Pańfrwa )  całe pow ſzechne, iak  
ifilt w  ſw.ey obſzerności, dobro p lu ć  poczęła,  
y  do tego przyſzło ſzaleńftw a Itopnia, że godzo­
no na życie Monarchy z taką ślepotą, że nieprze- 
w id z ia w ſz y  iż gdyby Oyca n ieb y ło ,  cała bez  
wątpienia Oyczyzna byłaby  rozerw aną, zn i-  
ſzczoną y zgubioną. A toli 'Opatrzność Bolka 
widocznie  złość uśmierzyła, dla zachowania  
Króla y Oyczyzny, owoż więc w  iakim ieſleśmy  
teraz lianie! W lz y ſc y  Obywatele  P o licy  po do- 
świadczonych tylu nieſzczęśliwościach z niezgo­
d y  wynikaiących, zgadzaią fię na to, ażeby rato­
w a ć  i le  możności Oyczyznę; należałoby także 
ab y  w ſ z y ſ c y  O b yw ate le  zgodnie przyłoży li  fig 
do dania pomocy y  Iławy naukom, a oraz do 
wydolkonalenia icb guſlu. Starożytni w yfta -  
w iali  Poſągi y  inne pamiątki nayffawnieylzym  
Literatom, nie tyiko dia uczczenia ich zaſług, 
i l e  też dla wzbudzenia chęci w Ich naitępcach 
do naśladowania onych podobnego. W  n k zych  
czatach l e p ie y b y  było naznaczyć dobrą laką 
płacę dla nayaoikonalſzych ludzi, ażeby iedy-  
jiie m y ś le l i  o pożytecznych, y zaſzczycaiących

Naród
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Naród dziełach, y  o n ow ych  takoż wynalazkach  
Wpańftwie Umieiętności y Nauk w yzw olonych .  
W e  wſzyftkich prawie Kroleftwach Europy ſg 
uftanowione podobne Akademie Nauk, y  to 
przyniefto tak w ie le  dobra dla Europy, y  przez 
one Nauki rak w gorę p oiz ły  w ceraz'niev(zym 
wieku. Sama Polfka nie ma podobney Akade-  
miy. Ale gdyby Szkoła Krolewika Lekarzow  
( ta k  wyśmienite uftanowienie) znalazła m iey-  
ſc e ,  moglibyśmy fię iuż zafzczycać, żeśmy do- 
kazali Czegoś, a podobno czas ten n adeydiie .  
Z tom wſzyftfcim naydoikonalſze dowcipy dla  
okazania ſwoich przymiotów y  zdolności, po- 
trzebui§ inuey  pomocy, kroraby iak obfita Koſa 
przynoſrła żyzność: leżeli  m iłość  chw ały  zdoła 
dokazywać w ielk ie  r z e c z y , powab fortuny y  
w ygodnego  życia daleko ieft zd o ln ie y ſzy  da 
tego wfzyftkiego.

A le  iako Panftwo Nauk ieft bardzo obfzerne, 
y  rzeczy które przed oczy wyftawuie, ſ§ nie- 
fkończone, y  rozmaitych gatunków, tak Kigżki 
piſzjce  o nich niezmiernie (ię rozmnożyły. Przy­
znać należy, i i  w iele  winniśmy przedziwnemu 
przez Niemców w yn alazkow i Drukarni, z* po­
mocy ktorey, można dziś małym koſztem zoftać 
uczonym; a le  odt§d iak bez miary y  wyboru 
żadnego, na złe używaiąc Drukarni, wydai§ tak 
w iele  D z ie ł ,  niegodnych ażeby na świat w y ­
chodziły, a raczey aby w wieczney niepamięci 
Zagrzebione zoftały, niewiem czy li  nam równie  
utyłk iw ać na to nie trzeba. U w ażać  zatym  
trzeba, że tyle rozmaitego gatunku Literatów, 
iako też ich dzieła czy  produkcye 
uczone, formui§ nie mrriey rozmaite klafly w o -  

tego, który iedynie  za cel fobie zamierzy?
uſzczę-
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uſzczęśliwienie ludzkie : y  w ed ług  to tey  uwagi 
prawidła, miarkuie 011 cenę y ſzacunek Kfijżek^ 
nie zaś w ed łu g  talentów y  dow cipu piſzgcych.

Z nayduij fię materye, o których koniecznię  
potrzeba piſać, a z a ty m  y Kfiążki o nich ſg po­
trzebne : drugie pożyteczne ty lko ,  inne zaba­
w ne, a niektóre cale płoche y  próżne, a bardzo 
w ie le  fzkodliwych, cale przeciwnych powſzech-  
nemu ſzczęściu. Jeżeli w eyd ziem y do Biblio-  
theki, iakażram mnogość Kfiążek! a le  roztrzg- 
śn iym y ieno wſzyftkie  te Dzieła , y  połoźyw fzy  
na ip r aw ied l iw ey  w adze ſzacuym y, zoay.dj fię 
pewnie rozmaitego gatunku w e  wſzyftkich ma- 
teryach nawet naypotrzebnieyſzych y  naypoży-  
tecznieyfizych, z tgd zaś niezmierny w y n ik n ie  
pożytek: Nazywa fig to Hiftoryg Literacka
gdzie zdrowa y gruntowną krytyka flaguje wa­
żność Kfigzek. Ta w iadom ość'n ie  bardzo u nas 
w upodobaniu y ty lko kilka ieit ofob w całym  
Kroleftwie, które zaczęły piſać Hiftoryg Litera­
cką Pollkg, y  ſw oie Dzieła w yd a w ać ,  lecz 
te nie fig w iadom e y  czytane u nas, ty lko u fa­
jnych Cudzoziemców. Łożym y w is ie  cza fu na 
uczenie fie w ie lu  niepotrzebnych rzeczy, albo  
takich które m o g f  bydź N a m  czyli komu inne­
mu ſzkodiiw e, pożytecznieyſza by rzecz była  
przyłożyć fię do zważania tego, ce może bydź 
m m ey albo w ię c e y  pożytecznym dla nas lub 
Powſz.echuości,nie trzeba iednak prze* to umniey-  
ſz a ć  ſzacunku tym Kfigżkom, które ſą pilane d l»  
lozumney rozrywki y u czc iw ey  zabawy.


